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PRZEDPŁATA: 


świerćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 
20 Sgr. nu cafe Prussy 2 Tal. 


INSERATY: 


1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w Expedycyi. 


— Redakti 


Hamburg, 17 Czerwca. — Flensburgska Norddeutsche 
Zeitung donosi z Tondern, wedle opowiadań tam przybyłych mie- 
szkahców z wyspy Sylt: wyspę tę obsadzili od kilku dni Duńczyko- 
wie. We wtorek wieczorem zawinęła flotylla ze statków kanonier- 
skich złożona pod Keitum (wieś na Sylcie), dowódzca Hammer wy- 
sadził w nocy część załogi na ląd, obsadził wies, 7 patryotów za- 
brał z sobą z łóżek na parowiec „Symfjord*, który ich przywiózł do 
Kopenhagi. Hammer zawiesił w urzędowaniu landvogta z powodu 
jego powolności i ogłosił w Keitum stan oblężenia. 

Flensburg, 17 Czerwca — Tutejsza Norddeutsche 
Zeitung ogłasza rozporządzenie władzy najwyższej cywilnej księ- 
stwa szlezwickiego, stanowiące, że głównym językiem wykładowym 
w szkole wyższej w Hadersleben ma być niemiecki, a na tydzień ma 
być tylko 6 godzin dawanych w duńskim języku. Rektorem tej 
szkoły zamianowano profesora Jessena z Gliickstadu, a konrekto- 
rem nauczyciela Jessnera z Kielu. + 


ków z pięciu miast na Sundewicie do Berlina, aby prosić króla pru- 
skiego, iżby niepozwolił podzielić Szlezwiku. 

Londyn 18 Czerwca. — Na posiedzeniu wczorajszem izby 
wyższej zapytał lord Ellenborough ministerstwo w zapowiedziany 
sposób i utrzymywał, że neutralne mocarstwa powinny przeprowa- 
dzić propozycye Russla, że Anglia powinna blokować porty nie- 
mieckie, jeżeli Niemcy upierać się będą. Russel nie chciał podać 
bliższe szczegóły zaszłe najkonferencyi. Traktat londyński, jak twier- 
dził , nie zawiera żadnych warunków gwarancyjnych, Francya i Ro- 
sya nie chcą przeprzeć utrzymanie tego traktatu. Flota jest gotową 
do wyjścia pod żagle K ilka dni zdecyduje o pokoju lub o zerwaniu 
konferencyi i wojnie. 


Berlin, 18. Czerwca. — Najj. Pan raczył zamianować szambelana 
bar. v. Werthera dotychczasowego nadzwyczajnego posła w Lizbonię, 
nadzwyczajnym posłem w Madrycie, a w miejsce jego zamianować pier- 
wszego sekretarza przy poselstwie londyńskim radzcę legacyjnego hr. 
Brandenburga, nadzwyczajnym posłem przy dworze portugalskim. 


Berlin, 17 Czerwca, -— Kreuzz. prostuje swoje podanie dawniej- 
sze, jakoby konferencye odbyte między p. Bismarkiem a ks. Gorczako- 
wem ściągały się do traktatu gwarantującego posiadanie dawnych pro- 
wincyi polskich, w ten sposób: dowiadujemy się, że konferencye te ścią- 
gały się obok kwestyi duńskiej i konferencyi londyńskich głównie do stó- 
sunków handlowych obu krajów (Rosyi i Prus). Reforma taryfy rosyj- 
skiej jest trudnem zadaniem. Dla Królestwa polskiego byłoby korzy- 
stną rzeczą, gdyby zaprowadzono dawniejszą celną granicę między 
Królestwem a Rosyą, a Królestwu dozwolono swobodniejszą komuni- 
kacyą handlową. Jeżeli więc o czem radzono, to o handlowych komu- 
nikacyach. 

— Neue Allg. Ztg pisze o zamierzonej przez Anglią demonstra- 
cyi Hotowej: Flota angielska kanałowa opuściła znów Plymouth, aby za- 
rzucić kotwice pod Spithead, a chociać nie znamy dalszego jego prze- 
znaczenia, jednakowoż twierdzą, że tym razem uda się na morze balty- 
ckie, a przynajmniej do Helsingforsu. — Rzeczą jest prawdopodobną, że 
dotychczasowe błędy polityki angielskiej będą powiększone dalszemi błę- 
dami rzucaniem postrachu na, Niemcy, gdyby znów miało przyjść do 
wojny; ale równie rzeczą jest pewną, że Niemcy tą demonstracyą nie da- 
dzą się zastraszyć, chociażby nawet miało przyść do ostateczności. 
Jużeśmy też wspomnieli, że Francya odmówiła udziału w podobnej de- 
monstracyi. 

— Oder Zeitung a za nią Posener Zeitung pisze: utworzył 
się komitet przyjaciół oskarzonych Polaków, który zebrał 15,000 tal. ka- 
pitału na opędzenie kosztów obrony. Chcą ilemożności powołać z każdej 


+= Wczoraj wieczorem udała się deputacya złożona z-5 człon= = 


yi monarchii najsławniejszych adwokatów lub prawników. We 


ı Holthoff i innymi, także Gneistem. Jednemu reńskiemu adwo- 
toi ofiarowano na podróż 100 tal., 6 tal. dziennych diet na 10 tygo- 
1100 tal. gratyfikacyi. | 
obrońca prawa pan Janecki z Poznania przeniósł się do Berlina 
» podjęcia się obron oskarzonych Polaków i w tej mierze znosił 

miejscowymi i pozamiejscowymi obrońcami prawa. 
ełmno, 16. Czerwca. — Czytamy w Nadw.: Pan Kriiger sę- 
p. Adelung nadprokurator kamergerichtu berlińskiego bawili tu 
Jhiełmnie w poniedziałek i wtorek przeszły, a to w sprawie procesu 
Polaków. Słyszymy, że wywiozą ztąd do Berlina więzionych księdza 
Tartowskiego z Wabcza, pp. Gółkowskiego z Orłowa, Czarlińskiego 
JA z Bruchnówka i jakiegoś p. Okoniewskiego. Z politycznych wię- 


w Ch 


A odwiedzić rodziców swoich w Bobowie został aresztowany przez 
inta z Starogardu i na drugi dzień odwieziony do Berlina. ~= 


w swojem ogłoszeniu w Kreisblacie zamieszczonem jedynie zakomu- 
m | j Dalej władza cywilna nie mo- 
gła postąpić, ponieważ wojsko samo ma prawo obierać środki do osią- 
gnięcia wytkniętego celu bez udziału władzy cywilnej. 
W nocy z 8. na 9. tm. zgorzała plebania wraz z zabudowaniem go- 
spodarczem i inwentarzem w Kiełbasinie, w powiecie toruńskim. — Przed 
kratkami sądu przysięgłych w Grudziądzu stanął 13, tm. owczarek Ja- 
kób Kroplewski z Szynwałdu, oskarzony o bigamią. Pierwszy raz ślu- 
bował on w r. 1855 w kościele parafialnym w Szenichu, lecz niezadługo 
pierwszą żonę opuścił i w roku 1868, wziął w kościele radzyńskim ślub 
z drugą wiedząc, że pierwsza jeszcze żyła. Mówił on, że nieszczęśliwe 
pożycie małżeńskie i odrażająca ułomność ciała jego żony zniewoliła go 
do porzucenia jej. Przez dokładne zeznanie obżałowanego działalność 
przysiężnych okazała się zbyteczną, a sąd skazał go na najniższą karę 
bo tylko na dwuletnie więzienie w domu poprawy. 
Hrólestwo Polskie. i 
Warszawa, lógo Czerwca. — Nat. Ztg pisze, że Dz. Powsz: 
zamieszczą dziś wyciągi z protokułów komisyi regulującej stósunki wło- 
ściańskie. Wedle nich Wielopolski (Dziennik opuszcza wszystkie ty- 
tuły ur»ędowe, jakie mu nadał Aleksander IL) skarzy chłopów o zale- 
głości 20,000 rubli wynoszące i prosi namiestnika, aby na chłopach tę 
sumę wywindykował. Inne skargi są przeciw komisyi, (która nie pyta, 
jakiego rodzaju role rozdaje), za wydzielanie roli chłopom z pańskich 
gruntów, na których nie byli osadzeni rólnicy. Zażalenia te i tym podo- 
bne odrzuca komisya i odsyła do sądów, które przeciw chłopom mają 
wydawać wyroki. Žtąd nowa zaciętość chłopstwa wypłynie przeciw są- 
dom, bo co nawarzyła komisya z moskiewskich oficerów złożona, to są- 
dy mają wyrokami odrabiać i szerzyć nienawiść między chłopstwem. 
Z głupia frant więc spędzają na nieudolność gaficerstwa do regulo= 
e a cywilnych, ale cóż to szkodzi, kiedy wóz pośpiesza na 
— Sybir. 
Osts. Z. donosi, że w księstwach naddunajskich mnoży się emigrą- 


cya polska i że ich liczba podniosła się na 4000. Rząd rumuński sprzyja 
A wypłacił na a 60,000 piastr., teraz przed 14 dniami 
przeznaczył z rozkazu ks. Kuzy dla Polaków znajdujących się w Gałaczu 
80,000 piastrów. } i 0) 08 

— W zaprzeszłym tygodniu we wsi Pruszance w powiecie bielskim 
zdarzył się następujący wypadek. Pomiędzy szlachtą, zagonową we wsi 
tej zamieszkałą był szpieg. Latwo sobie wyobrazić, jak ciężkie jest są- 
siadowanie z takim człowiekiem, jakie tam jego być mogło zachowanie 
się, przy teraźniejszej opiece Moskali, którą czuł nad sobą. Nędznik 
ten doprowadził wieś nareszcie do tego, że rzucono się na niego i obło- 
żono kijem; może także i z ust ciemnych a zapalczywych biedaków wy- 
szły i słowa odgróżek większej kary, dość, że zrobiono z tego sprawę 
polityczną, bunt przeciwko »prawej« władzy. W kilka dni potem nagle 
wojsko moskiewskie wpadło do wsi 1 otoczyło chaty. Powypędzano na 
środek wsi całą ludność, mężczyzn, kobiety i dzieci, w czem kto stał, 
i kto nie miał czapki na głowie, nie pozwolono mu wziąść czapki, kto 
nie miał butów lub trzewików, nie miał prawa się obuć. Następnie zra - 
bowawszy co było do zrabowania w pieniędzach, sprzętach, zapasach 
żywności, dobytku, pozapalali Moskale chaty i dopiero kiedy zrównali 
z ziemią całą wieś, popędzili wpół nagich, głodnych i zbitych mieszkań- 
ców do Bielska, a ztamtąd na Sybir. Łatwo objaśnić teraz owe nagłe 
nawrócenia się katolików litewskich na wiarę moskiewską , 0 których 
donosił Inwalid. Tam gdzie czychają tylko na pozór, gdzie wywoły- 
wują wybuch niecierpliwości, aby deportować ludność, niejeden słaby 
charakter wytłómaczy sobie sofizmem, że lepiej udać nawrócenie czy ra- 
czej renegatstwo i pozostać na ukochanej rodzinnej ziemi, niż dać się pẹ- 
dzić na koniec świata. Z niesłychauą wściekłością wre tam Moskwa prze- 
ciw wszystkiemu co polskie i chrześciańskie. Za niezdjęcie czapki przed 
oficerem płaci się 3 do 10 rsr., za powiedzenie »niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystuse odwiecznej formuły powitania w Polsce, płaci się 5 ru- 
bli; za używanie polskiej mowy od 5 do 25 rsr. Taksy te ogłaszają okrę- 
gowi naczelnicy wojenni. Jaka tam panuje powszechna nędza, łatwo 
można sobie wyobrazić, zresztą i w Królestwie kongresowem zbliżamy 
się do epoki głodu: handel i przemysł upadł, kontrybucyami wyciska 
Moskwa ostatki zapasów; dla braku robotnika i zbyt wielkich kosztów 
uprawy, w większej części folwarków grunta leżą odłogiem ; chłopi oglą- 
dając się na darowizny, jakie otrzymają, od cara, nie tylko nie najmują 
się na robotę, ale i swoich gruntów zaniedbują. Moskale dla zasilenia 
swojej pozycyi na prowincyi postanowili sprzedaż dóbr narodowych i ze- 
branych z konfiskat i zaborów; szczególniej rachują na Niemców, że 
zgłoszą się i tym sposobem przemięszają trochę żywioł polski, a także 
i na Moskali, chociaż ci dotąd nie wiele pokazywali upodobania w osie- 
dleniu się w Polsce. Ma to być więc w dużych rozmiarach »drang nach 
Osten« i »drang nach Westen< a Polska jak w prasie między temi dwoma 
»drangamie uledz ma nareszcie bezsilna i legnąć łupem. 

Francya. | „ARES 

Paryż, 15 Czerwca. — Nat. Ztg pisze: jakkolwiek zjazd tera- 
źniejzy monarchów w Niemczech ma na celu sprzymierze obronne, je- 
'dnakowoż spoglądają tu nań z pewnem niezadowoleniem. Aby się nie 
wystawić na odosobnienie, pragnie: gabinet powrócić do sprzymierza 
z Anglią, chociaż obecnie nie okazuje ochoty do wystąpienia z angielską 
demonstracyą , ponieważ jej niebierze na seryo 1 uważa tylko za pocią- 
gnięcie szachu przeciw parlamentowi. Constitutionnel, a z nim 
inne oficyalne dzienniki ograniczają się na doniesieniu o podróży rZeczo- 
nych monarchów. Mimo to przedziera się Z tych doniesień niedowierza- 
nie dziennikom niemieckim, które starają się okazać, że zjazd kisyng- 
ski i karlsbadzki niema politycznego znaczenia. Patrie powiada : 
' czasy już przeminęły, jeżeli kiedy takie były, w których zjazd monar- 
chów był przypadkowym. La France zawsze różowa 1 salonowa po- 
wiada, »że nowa edycya świętego sprzymierza niepodobna, przeciw 
wolności i postępowi albo przeciw polityce reprezentowanej przez Fran- 
cyą. Austrya i Prusy stały się konstytucyjnemi a Rosya na najlepszej 
znajduje się drodze do zasad 1789 r., które u niej wejdą w zastósowanie. 
O utworzeniu koalicyi przeciw Francyi „nikt nie myśli, nikt nie śmie. 
Bo polityka drugiego cesarstwa jest polityką pokoju i zgody. Nikomu 
nie zagraża i każdy wie, że sobie grozić nie dozwala. W pokoju stara 
się rozwiązać wielkie kwestye międzynarodowe i proponuje kongresa 
pokojowe. Zamiast stać w dumie na boku, stara się. mocarstwa łączyć 
do obrony wszystkich spraw sprawiedliwych i godzenia wszystkich spo- 
rów. Inne dzienniki starają się znaleść prawdę w środku. Najczarniej 
zapatruje się klerykalny Monde. Rosya wolna na tyłach, wolna od 
powstania polskiego, coraz bardziej teraz cięży na powszechnej polityce, 
od której ją krymska wojna szczęśliwie odwróciła. Rząd rosyjski bierze 
religią zupełnie w swoje ręce istawa przez wyzwolenie poddanych na 


czele gwałtownej i zorganizowanej demokracyi, zktórą wylejesię wkrótce 
na Europę. y M NA 
__ Emir Abd-el-Kader napisał z Kairo do Napoleona III długi list, 
w którym wyłuszcza powody teraźniejszego powstania w Algieryi. „List 
ten po arabsku napisany, ma być tłómaczony 1 ogłoszony. Poseł Fran- 
cuski w Konstantynopolu oświadczył kilku naczelnikom czerkieskim, aby 
się przenieśli z swemi pokoleniami do Algieryi, gdzie znajdą dobre przy- 
Ad IRAK 5 Czerwca przybył cesarz meksykański po długiem krą- 
żeniu po morzach nareszcie do Vera Cruz. Mało co brakło, aby czas jego 
podróży nie WMA się AIC Kolumba, kiedy poraz pierwszy wy- 
meryki. i 
piyayi na ist. a aal zawiera dziś artykuł p. t. »Le Proces 
des 127 patriotes de Posen.« Artykuł ten tyczy się kwestyi poruszonej 
przez lipską Ojczyznę, która na mocy oskarzenia wygotowanego przez 
prokuratoryą pruską naprzeciw Polakom, posądzonym o zbrodnią stanu, 
doniosła, żę władze francuskie wydały Rosy! dokumenta, które zaszko- 


dziły sprawie polskiej Opinion nationale podniosła zaraz tę 
sprawę, tak kompromitującą francuski rząd w obec narodu francuskiego. 
Wskutek swego wystąpienia odebrała »communiquć« od ministerstwa 
spraw wewnętrznych tej treści, że rząd francuski źadnych papierów nie 
dostarczył ambasadzie moskiewskiej w sprawie skompromitowanych 
Polaków, Ojczyzna jak wam wiadomo, odpowiedziała na to »com- 
muniquć,« cytując dosłownie ustęp oskarzenia prokuratoryi pruskiej. 
Nadto korespondent do Czasu z Poznania zauważył, że »akt tak ważny, 
akt sądowy, od którego zależy życie i wolność kilkuset obywateli, nie 
może opierać się na kłamstwie.« Dzienniki polskie, które o sprawie 
tej pisać mogły, zastrzegły się też przeciw twierdzeniu, jakoby one oska- 
rzały rząd francuski, ale powtórzyły, iż prawdą być musi, iz władze 
podrzędne francuskie posłużyły za narzędzie Moskwie do odkrycia wa- 
żnych dla niej papierów. Dzisiejszy artykuł w Opinion żąda »suro- 
wego śledztwa w sprawie, która tak była szkodliwą dla Polski.« Zdaje 
mi się, że żądanie Opinion będzie daremne. Mimo to niechcę przesą- 
dzać. Co do sprawy samej, o której mowa, powtórzę, że jeżeli przez 
wyrażenie: rząd francuski, rozumieć będziemy cesarza Napoleona i mi- 
nistra Persignyego, za którego smutnych czasów nastąpiło aresztowa- 
nie, wygnanie z Francyi i internowanie Polaków za spiski przeciw Mo- 
skwie, to już ci ani jeden ani drugi żadnych papierów nie wydał Moska- 
lom. Lecz pamiętajmy o tem, że ani sam cesarz, ani też pan minister 
osobiście nie aresztował Polaków, lecz tylko za pośrednictwem wiernych 
sług swoich, z których niejeden w bezpośrednich zostaje stósunkach 
z ambasadą moskiewską, czy też inną, za co odbiera sowite honorarium. 
Właśnie za pomocą tych panów (za co ręczę, jako świadek naoczny) 
ambasada moskiewska dostała się do papierów, będących w posiadaniu 
Polaków przyaresztowanych w Paryżu 1862 r. Nadto dodam, że kon- 
sul francuski z Warszawy przysyła wszelkie powstańcze druki policyi 
paryskiej. Sam widziałem tu na własne oczy nawet blankiety różnych 
władz rządu narodowego. Że co wam piszę, jest najzupełniejszą pra- 
wdą, ręczę. 

Z Szwajcaryi donoszą, że konferencya międzynarodowa zajmująca 
się organizacyą służby zdrowia podczas wojny zbierze się 8. Sierpnia 
w Genewie, pod prezydencyą jenerała Dufour. Spodziewają się, że 
ktoś z Polaków obznajmiony ze stósunkami, w jakich pozostawało pielę- 
gnowanie rannych podczas powstania w Polsce przeciw Rosyi, weźmie 
udział w tem zgromadzeniu, zaopatrzywszy się w odpowiednie doku- 
menta. Jak potrzebną jest w tym względzie reforma, któraby jakkol- 
wiek odpowiadała wyobrażeniom, wyznawanym słowy z taką chlubą 
przez wiek XIX, dowodzą także wiadomości, nadchodzące z pola bitew 
północnej Ameryki. Swiadek naoczny,. który miał sposobność przypa- 
trzeć się walkom staczanym w Wirginii, opisuje, że gdy w sąsiedztwie 
jednego z pól walki nagromadzono podczas bitwy ośm tysięcy osób ran- 
nych i skaleczonych, miejsce to zamieniło się w krwawe jezioro: -Przy © 
tej sposobności warto dodać charakterystyczne spostrzeżenie, że zbytek 
i rozpusta w Nowym Jorku wzrasta proporcyonalnie z rozlewem krwi. 
Handel dyamentami i błyskotkami nigdy jeszcze tak nie kwitnął; sza- 
lone zabawy, gra w karty, pijatyka i wszelkiego rodzaju rozpusta szerzą 
się jak zaraza. Zbogaceni oszustwem liweranci wojskowi hulają i trwo- 
nią grosz źle zarobiony, a ci co potracili znaczne majątki i gonią reszt- 
kami, nie okazują żadnej ochoty do oszczędności i pracy, ale zdają się 
myśleć prawie tylko nad sposobami dojścia do najzupełniejszej nędzy. 

«ialicya. 

Kraków 13 Czerwca. — Dzisiaj rano wyjechał |ztąd Fmpor baron 
Bamberg do Lwowa, mając tam zastępować w gubernatorstwie Galicyi 
nieobecnego Fmpor hr. Mensdorff - Pouilly, który otrzymał urlop. Jen. 
Bittermann obejmuje w Krakowie dowództwo w miejsce bar. Bamberga. 

— We Lwowie ma być zbudowany dom obłąkanych na 400 osób 
obojej płci, Koszta wynosić mają 68,000 złr. a budowa rozpocznie się 
w tym jeszcze roku. Plan budowy ułożony w Wiedniu przez budowni- 
czego w ministerstwie stanu p. Zittla, który tego rodzaju budynki stawiał 
już w kilku miejscach , zwiedziwszy poprzednio w tym celu zagraniczne 
zakłady rodzaju. Dom ten stanie w Kulparkowie. 

(, Kraków, 14. Czerwca. — Członkowie tutejszego Towarzystwa 
kurkowego otrzymali pozwolenie na trzymanie sztućców, i mieli sobie 
takowe zwrócone. Rozpoczęli też strzelanie w ogrodzie Strzeleckim, 
a zapewne już w ciągu tego tygodnia ukończą je wyborem nowego króla. 

— P. Walery Rzewuski, fotograf tutejszy zdjął fotografią z obrazu 
p. Jana Matejki »Kazanie sejmowe Skargi.« P. Grabowski korzystając 
z wystawy obrazu p. Matejki w salach Towarzystwa naukowego, wystawił 
tamże portret matki swojej, którego zapewne nie pospieszył był wykoń- 
czyć na wystawę sztuk pięknych. Jest to niezawodnie najlepsza z do- 
tychczasowych prac p. Grabowskiego, i znać, ze artysta tchnął w ten 
portret ducha miłości, a pod względem technicznego wykonania wlał weń 
cały zasób swojej sztuki. Portret przedstawia kobietę w średnim wieku, 
przyjemnych rysów twarzy, a nie bez pewnej energii, w odzieży wiej- 
skiej z pstrą chustką na głowie i w sukiennej kapocie, jak chodzą nasze 
niewiasty z okolicy najbliższej miasta, z książką do nabożeństwa w ręku. 

— Dyrektor akademii technicznej we Lwowie złożył publiczne pi- 
semne podziękowanie młodzieży uczącej się, za dzielną obronę akademii 
podczas pożaru d. 8. b.m., wyznając, że zakład ten głównie młodzieży 
tej zawdzięcza ocalenie swoje. Szczególniej zaś odznaczyli się w obronie 
pp. Iglatowski i Doliński, którzy dwukrotnie wybuchający już ogień na 
dachu budynku akademickiego ugasili. Podczas pożaru pomienionego 
uboga słuząca w klasztorze PP. Benedyktynek ormiańskich , Franciszka 
Grzędzielówna, z największą gorliwością pracowała w obronie kościoła 
archikatedralnego ormiańskiego obrządku i przytykającego doń klasztoru. 
7 wielkiem wytężeniem sił, a oraz z niepospolitą czujnością i przyto- 
mnością umysłu gasiła ona każdy wybuch ognia na dachu klasztornym. 
Za tę niezmordowaną pracę, której nie zaprzestała, póki tylko niebez- 


pieczeństwo groziło, przyżnano jej jak i innym ratującym wynagrodze- 
nie; jej atoli większe; nie przyjęła jednak takowego, gorsząc się niejako, 
że ją chciano płacić za obrouę domu bożego. 

Murcyz. ł 

Podajemy korespondencyę rosyjskiego Inwalida z Carogrodu, 
która jakkolwiek odnosi się do pierwszych posiedzeń konferencyi, po- 
twierdza powagą ambasady rosyjskiej wiadomość 0 zajmowaniu się na 
tych obradach wyłącznie sprawą klasztorów rumuńskich, bez mieszania 
w to ostatnich zajść w Księstwach Naddunajskich. Stąd także wnosić 
można, że zajścia będą pozostawione bądź to osobistemu porozumieniu 
się księcia Kuzy z Portą, bądź też przedłużonej konferencyi londyńskiej. 
Oto słowa rzeczonego listu: : s». 

»Na trzeciem posiedzeniu konferencji w sprawach Naddunajskich 
klasztorów, zajmowano się wyłącznie oznaczeniem rękojmi, jakich na- 
leży żądać od księcia Kuzy do czasu zupełnego rozwiązania kwestyi spor- 
nej, w jakibądź sposób. Wszyscy prawie zgodzili się, aby zarząd ru- 
muńskich majątków klasztornych został poruczony komisyi mieszanej, 
dopóki konferencya nie rozstrzygnie , czy należy ratyfikować lub też znieść 
sekularyzacyę tych majątków. Wniosek ten postawiony przez posła an- 
gielskiego, przyjęty został tem łatwiej, iż i większość członków konfe- 
rencyi chciała zaproponować toż samo. Na przyszłem posiedzeniu wn10- 
sek ten zostanie przyjęty do spełnienia. 

Na ten raz wszyscy ożywieni byli również tym duchem pojednawczym 
jakim odznaczały się pierwsze posiedzenia konferencji. Lecz trzeba mieć 
to na uwadze, że dotychczas sprawa ograniczała się na przedwstępnych 
rozprawach, i że istota kwestyi zostaje dotychczas nienaruszoną. Skoro 
zadaniem tej między-narodowej rady jest jedynie zajęcie się rozwiązaniem 
sprawy klasztornej, to naturalnie, uie może ona jednocześnie zajmować 
się ocenieniem ostatnich wypadków w Mołdo- Wołoszczyźnie. Chociaż 
wiadomość o rozwiązaniu Izb doszła tutaj przed tygodniem, dotychczas 
jednak nie mówiono o tem oficyalnie na zebraniach konferencyi. Z re- 
-~ sztą można obawiać się, że zamach stanu dokonany przez rządcę księstw, 
wywrze szkodliwy wpływ na przebieg obrad. I rzeczywiście, jeżeli kon- 
ferencya była gotową przyjąć dokonany fakt w sprawie klasztorów, 
uniknienia zawikłań, to czyż zechce zachować takież samo usposobienie 
w obec nowego objawu niezależności ks. Kuzy. Trudno temu wierzyć. 
Co się tyczy samego faktu wziętego niezależnie od rozwiązania izb i od- 
wołania się Kuzy do kraju dla potwierdzenia nowego prawa wyborczego, 
to Porta mocno jest zaniepokojoną, widząc w tem źródło wielkich kło- 
potów. 
p Ks. Kuza ma przybyć w krótce do Konstantynopola dla usprawie- 
dliwienia się osobistego z nowych swych postanowień, które zdaniem 
jego były konieczne dla utrwalenia jego położenia. Być może, że obe- 
cność jego posłuży do załatwienia kwestyi. Takie jest zdanie większości 
członków konferencyi. Uzbrojenia Turcyi przybrały w tym roku znamie- 
nite rozmiary i teraz jeszcze rząd powołuje do służby wojskowej kontyn- 
gensy różnych prowincyi państwa.« ` 


Rumunia. 


O- sprawach rumuńskich donosi korespondent z Bukareszztu do 
Wanderera następujące szczegóły: j ` 

Od naszego (ramuńskiego) ajenta paryskiego Aleksandrego, który 
obecnie bawi w Londynie, nadeszły tu wiadomości dające do poznania, 
że może w krotkim czasie punkt ciężkości obrad nad sprawą Księstw 
naddunajskich przeniesie się ze Stambułu do Londynu. Według donie- 
sienia |p.. Aleksandrego, większa część zgromadzonych na londyńskiej 
konferencyi dyplomatów nie sprzeciwiałaby się wnioskowi, z którym po 
załatwieniu sprawy duńskiej wystąpić ma Francya, aby bezzwłocznie 
zająć się sprawą Księstw naddunajskich. Francya miała już nawet 
otrzymać od kilku stron niewątpliwe przyrzeczenia. Doniesienie to — 
dodaje korespondent — uważajcie za całkiem dokładne, i dziwcie się 
tylko temu, że tu bez wielkich dyplomatycznych kosztów tak dobrze po- 
informowani są o zamiarach Francyi, jak nie jedno państwo, którego 
poseł występuje w Paryżu z największemi pretensyami. 

W drugim llście opisuje korespondent uroczystość wręczenia księ- 
ciu Kuzie plebiscitu: 

Dnia 2. b. m. odbyła się ta uroczystość po odśpiewaniu Te Deum, 
według naprzód ułożonego programu. Książę udał się konno do metro- 
polii, a ztamtąd napowrót do pałacu; za nim o 80 kroków towarzyszący 
mu sztab jeneralny, od którego oddzielał go orszak młodzieży z najniż- 
szych warstw, który przez całą drogę wznosił głośne »hura« na cześć 
jego. Za sztabem jeneralnym jechało kilka powozów. Pomiędzy oso- 
bami, które w nich jechały, widziano prezesa ministrów Kogolniczana, 
wielu członków sądu kasacyjnego, a między nimi ks. Skarlata Ghikę, 
i stósunkowo wielką liczbę urzędników od telegrafu. Udział ludności 
był bardzo mały. -Rzadko gdzie i to tylko wyjątkowo, widziano powy- 
wieszane z okien dywany lub pozatykane chorągwie; miasto, w całości 
biorąc, przedstawiało widok codzienny. 

Metropolita przemówił w imieniu komisyi, która się zajmowała ob- 
liczeniem głosów, w tych słowach do Księcia: 

. „Książę! Składamy niniejszem w ręce W. Ks. Mości akt uroczysty, 
plebiscit z 2. Maja (star. kalendarza), którym naród rumuński raz jeszcze 
zatwierdził wzniosły akt z 5. i 24. Stycznia 1859, idąc za głosem W. Ks. 
Mości, który go powoływał do równości i wolności. 

Mości Książę! Wszystkie nadzieje tego narodu skupiają się w W. 
Ks. Mości, gdyż dzieje jego powiedziały mu, że tąk, jak niektórzy z po- 
między jego książąt wydobyli go z niewoli, drudzy okryli go wojenną 
sławą, i W. Ks. Mość poprowadzisz go drogą sprawiedliwości do równo- 
ści, do wolności, i do narodowej sławy. Niech żyje Rumnnia! 

Na to odpowiedział książę Kuza : 

Przewielebny Ojcze i Wy Panowie! Z wielką trudnością tylko zdo- 


dla 


łam ukryć przed Wami wzruszenie, jakiego doznaję przyjmując z rąk 
waszych objaw woli narodu. Objaw ten otwarty i wielki Rumunii dla 
mej osoby i dla wielkiego zadania, które nam jeszcze spełnić należy, 
przyjmuję radośnie i z słuszną dumą. Ale muszę Wam oświadczyć Pa- 
nowie, że ani na chwilę niewątpiłem o wypadku głosowania narodowego. 
Odwołując się do narodu, dając krajowi możność objawienia swojego 
zdania, byłem pewny, że kraj zgodzi się z moją myślą. Miałem więcej 
aniżel pewność, że przyrodzony jego rozum, że rozważny jego patryo- 
tyzm pospieszy się z potępieniem niedorzecznych namiętności, które o 
lat sześciu przeszkadzały rozwojowi publicznej pomyślności. Dziś prze- 
mówił kraj, a cała Europa sławi, tak jak i ja sławię, zupełny i zadzi- 
wiający porządek, w jakim państwo o 5ciu milionach mieszkańców do- 
konało tego tak uroczystego aktu. 

Przyjmuję nadzwyczajną władzę, którą przez wasze serce podaje Ru- 
munia. będę się starał okazać godnym tego zaufania, używając tej wła- 
dzy tylko do silnej organizacyi naszej politycznej konstytucyi i podziela- 
jąc ją z dwiema w statucie wymienionemi zgromadzeniami, które w rze- 
czywistości będą narodową reprezentacyą kraju. 

aW otum, które mi wręczacie, nietylko jest uznaniem aktu z 2 Maja, 

lecz zarazem nagrodą za moje nieustanne starania około dobra publi- 
cznego, i wyzwolenia klas uciśnionych. Akt ten jest w oczach moich naj- 
silniejszą zachętą, jaką mi dał kraj, abym jakeście to panowie wyrzekli, 
a czego ja sobie także życzę, poprowadził Rumunią drogą sprawiedli- 
wości do równości, wolności i narodowej sławy. Jeżelim pomimo tych 
wszystkich trudności, jakie znalazłem w przeszłości, jeżeli pomimo wszel- 
kich przeszkód, które w widocznym celu stawiano dotąd mojemu rzą- 
dowi, mógł zrobić coś użytecznego, to jakież mielibyśmy skutki, gdyby 
panującego i wielkie czynniki władzy publicznej łączył stały węzeł lojal- 
ności? To jest moja nadzieja, przewielebny ojcze i wy panowie! Nadzieja 
ta, o czem nie wątpię, spełni się za pomocą Opatrzności i przy współ- 
działaniu wszystkich dobrze myślących. 
, Liczę na dobrą wolę dostojnego, zwierzchniczego dworu i mocarstw 
gwarantujących, zamierzających urzeczywistnić zbawienne postanowie- 
nia, jakie zatwierdził cały naród. Zawsze doświadczaliśmy od nich wzglę- 
dów, ile razy Rumunia objawiła swe życzenia i potrzeby. I tym razem 
nie braknie ich sympatyi i pomocy. Mocarstwa, które uroczystemi tra- 
ktatami poręczyły nasz byt polityczny, uznają z tą samą chęcią instytu- 
cye, jakie wybrany przez kraj książę i wola narodu uważają za potrze- 
bne dla wewnętrznej pomyślności Rumunii. Zróbmy wszystkie nasze na- 
dzieje życzeniami w tym błogosławionym dniu, który nam otwiera przy- 
szłość a w szczęśliwy sposób połączył imię księżny, naszej najmilszej mał- 
żonki, z uroczystością tak sławną w dziejach naszych. Przysięgnijmy 
wszyscy, że poświęcimy wszystkie nasze usiłowania, cały nasz patryo- 
tyzm wielkości i pomyślności naszego kraju. Niech żyje Rumunia! 

ą ze W innym liście do Wanderera donosi korespondent z Buka- 
resztu: 

Zdaje się, że książę Kuza starać się będzie w Stambule o ogłoszenie 
godności książęcej w Rumunii za dziedziczną, w czem popierać go będzie 
tak jak we wszystkich dotychczasowych przedsięwzięciach cesarz Napo- 
leon jak najsilniej. Organa urzędowe mówią o tem dość otwarcie, a jeden 
z nich »Buciumul« wypisał nawet na czele jako godło tron dziedzi- 
czny »creditalka tronuki«. Nie jest to rzeczą nową, jakie kombinacye 
łączą z następstwem po ks. Kuzie — który jak wiadomo jest bezdzietny — 
począwszy od adoptowania księcia serbskiego, aż do odstąpienia rządów 
ks. Napoleonowi. Wiele głosów odzywa się za ogłoszeniem ustawy zie- 
miańskiej w tej osnowie, w jakiej przedłożono ją Izbie ustawodawczej 
aby nie odwlekano tej sprawy aż do zebrania się nowej Izby. Prawdopo- 
dobnie uczyni rząd ten krok i zaoktrojuje ustawę ziemiańską, co dziwnym 
zbiegiem okoliczności wypadłoby na korzyść właścicieli ziemskich. Al- 
bowiem nowa Izba składać się będzie z członków bojarom wręcz przeci- 
wnych, którym ustawa rzeczona nie wyda się dość wybitną. Łatwo teraz 
poznać całe znaczenie zamachu dokonanego przez ks. Kuzę; bojarzy już 
Z ciągłej obawy nieprzyjaznej sobie nowej Izby stojącej po stronie chło- 
pów szukać będą opieki u rządu a tem samem stać się muszą jego zwo- 
lennikami. ż 

_ Z Turynu doniósł tu telegraf, że dnia dzisiejszego (3 Czerwca) tam- 
tejsze »nowo łacińskie stowarzyszenie w celu zbratania wszystkich łaciń- 
skich ludów« uchwaliło na wniosek profesora Vegezzi-Ruscala przesłanie 
życzeń ks. Kuzie z powodu, »że ustawami ziemiańską i wyborczą zapro- 
wadził w państwie swem równość obywatelską i otworzył parlament dla 
wszystkich klas spółeczeństwa, przez co wolność stanie się wspólnem 
dobrem wszystkich. Równocześnie przesłało swoje życzenia księciu sze- 
ściu w Turynie na naukach bawiących Rumunów. ` 
nazwa a w a 


Hronika miejscowa. 


_ Poznań, 18. Czerwca. — Trzymany od przydłuższego czasu na 
Winiarach, a później do lazaretu oddany z powodu choroby pan Feliks 
Matecki dziedzie, został onegdaj pociągiem południowym wywieziony 
w asystencyi urzędnika policyjnego do hausvogtei w Berlinie. 

„Grodzisk, 14. Czerwca. — Wczoraj znajdowało się nasze miasto 
w niebezpieczeństwie, Na rynku wybuchnął ogień i spaliły się dwa do- 
mostwa i pięć zabudowań tylnych. I kościół farny był w niebezpieczeń- 
stwie bo zapaliły się łaty pod dachem miedzianym, ale wczas jeszcze po- 
strzeżono i ugaszono. 

Borek, 15. Czerwca. — Pos. Ztg pisze: wczora poraz pierwszy 
od czasu wybuchu powstania w Królestwie odbyła się rewizya w naszem 
mieście, bo niby niosła pogłoska, iż w domu zajezdnym u Sidzyńskiego 
znajdują się skompromitowani politycznie Polacy. Major Faedern 
wniósł o poszukiwania policyjne i wysłał po południu całą kompanią na 
obsadzenie całego domu i tylnych zabudowań, gdy tymczasem burmistrz 


Wolff z jednym oficerem przetrząsali każdy kącik i wszystkie szafy i ku- 
ferki. Rewizya okazała się bezskuteczną. I na folwarku u p. Krawczyń- 
skiego odbył rewizyą komisarz okręgowy Brodniewicz z oddziałem pie- 
choty i kawaleryi, bo i tam mieli być podejrzani Polacy. Rewizya ta 
także okazała się bezskuteczną. 

Z Szamotulskiego, 16 Czerwca. — Dowiadujemy się, że dziś 
znów się odbyła rewizya w Dobrojewie u p. Stefana hr. Kwileckiego. Od- 
był ją tą razą wachmistrz żandarmeryi z Szamotuł w asystencyi 4 jeszcze 
żandarmów bez okazania jednakże upoważnienia od jakiejkolwiek wła- 
dzy; oświadczył, że upoważnienie nie potrzebne, Szukano zdaje się 
przedewszystkiem osób obcych. Znaleziono dwie osoby nie w Dobroje- 
wie zamieszkałe, gości p. Kwileckiego i tych przyaresztowano i do Sza- 
_ motuł odprowadzono. Ze jednakże jedna z tych osób jest obywatel z są- 
siedniej wioski p. St. Jar... a druga jak mówią Anglik pan Davis w pasz- 
port zaopatrzony, więc spodziewać się można, że ich zapewne już dotąd 
wypuszczono. Oprócz tych osób zabrano jeszcze papiery prywatnez biórka 
p. hr. Kwileckiej i p. St. Kwileckiego. Nie dosyć jednakże jeszcze widać 
było znalezionego materyału, gdyż w ciągu dnia drugi raz jeszcze zjechał 
ten sam wachmistrz w asystencyi 2 żołnierzy i drugi raz zrewidowawszy 
biurka i szuflady we wszystkich pokojach, zabrał resztę tam znajdują- 


LJ LJ 
Przybyli do Poznania dnia 18 Czerwca. 

BAZAR: Szołdrzyński z Lubasza, Zakrzewski z Targowejgórki, Prądzyński z Biskupie, 
Biernacki z Czekanowa, hr. Potworowski z Przysieki niemieckiej, Żychliński z Uza- 
rzewa. 

MYLIUSA HOTEL DREZDENSKI: bar. v. Langermann z Meklemburga, v. Rechberg 
z Warszawy, Lechler z Wełny, Reiche, Cohn i Mathes z Berlina, Holst z Chemnicy, 
Passek z Drezna. j 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Pönińska z Malczewa, Lubieńska z Kiączyna, Wierzbiń- 
ski z Koźmina, Witte z Magdeburga, Weniger z Fiirtu. y 

HERWIGA HOTEL RZYMSKI: Handke z Rogoźna, Lebmann:z Wrocławia, Lipp z Pforz- 
heimu, Hager z Szczecina, Jonas z Gniezna. 

HOTEL DU NORD: Koszutski z Jankowa, Biegański z Cykowa, Leonhardy z Starogrodu, 
Khalhs i Stettner z Wnocławia. 

HOTEL BERLIŃSKI: Chosłowski z Ulanowa, Rogaliński z Ostrobudek, Kirschstein ze 
Skrzypna, Żelasco z Kowanówka, Junius z Grabowa, Mejer z Odolanowa, Kaulfuss 
z Bodzewa, Netzband z Rogoźna, Niche z Grodziska, Karczewski z Kowanówka, Kurtz 
z Rogoźna. : 

POD CZARNYM ORŁEM: Majewski ze Zbytek, Miller z M, Wittenberga, Chenejcka 
z Kłecka, Kliszewska z Zielnik, Dr. Cichocki z Rogoźna, Wodpool z Rogallna, Roż- 
nowska z Bagrowa, Gróper z Rogoźna, Glismer z Gniezna , Datein z Konarzewa. 

HOTEL PARYSKI: Dickmann z Obornik, Sezaniecki z Pluskowęs, ks. Jędryczkowski 
z Krzywinia, Rakowski z Wrześni, Siemiątkowski Babina , Mamrotk z Dombrowy, 
Wygenowski ze Swadzimia, Dębowski z Miłoslawia, Kierski z Goli, Königsberger 
z Berlina. 

KEILERA HOTEL ANGIELSKI: Meissner z Łabiszynka , 


; Klein z Otusza , Lówenberg 
z Beerwalde, Witkowski ze Swazędza, 


cych się papierów. Dz, Poz. ș 


WOKRABULARZYK 


francusko - polski, 


ułatwiający niezmiernie mówienie po francusku. 
„Zaprowadzony w szkołach. 
Cena nieoprawnego 5 Sgr. 
oprawnego 6 Sgr. 
W komisie tejże księgarni: 


Aniól pański, 
powieść obyczajowa, 


uwieńczona na konkursie. 
Cena 12 Sgr. 


OBWIESZCZENIE, 
Członkami komisyi dla wypośrodkowywania 
i ogłaszania cen targowych w handlu spirytu- 
sem na tutejszym targu na czas od 1. Lipca 
1864, r. do 30. Czerwca 1865. r. przez Magistrat 
w porozumieniu z izbą handlową obrani i obo- 
wiązani zostali: 
1) Pan Robert Asch 
2) » Salomon Briske, 
3) » Michaelis Loewinsohn., 
4) » Hzydor Lubczynski, 
5) > C. J. Maetze, 
6 » Henryk Walter. 
Komisya odbywa swe posiedzenia w Ponie- 
działek, Środę i Piątek po skończeniu targu 
na sali handlowćj. 
Poznań, dnia 17. Czerwca 1864. 
Kńvról. Prezes Policyi 
v. Baerensprung. 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. j 
Królewski Sąd powiatowy w Rogoźnie, 
Wydział I 

Nieruchomość gościnna do Kdwarda 
Dobrzańskiego należąca w Potaje- 
wie pod Nrem 26. położona, oszacowana na 
6955 Tal. wedle taksy, mogącćj być przejrzanćj 


wraz z wykazem hipotecznym i warunkami w Re-- 


gistraturze, ma być 

dnia 4. Stycznia 1865. 
przed południem o godzinie lléj w miejscu zwy- 
kłóm posiedzeń sądowych sprzedaną. ` 

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego ze 
szacunku kupna go do wierzytelności niewyka- 
zującój się z księgi hipotecznej, winni takową 
podać do Sądu subhastacy jnego. ; 

Z pobytu swego nieznajomi spadkobiercy ku- 
pca Józefa Caro w Rogoźnie zmar- 
łego, jako i wachmistrz August Do- 
brzanski podobno w Frankfurcie 
m. Nil. zapozywają się niniejszém publicznie. 

Rogoźno, dnia 30. Maja 1864. 


DYREKCYA GŁÓWNA 


Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Królestwie Polsltiem. 


Na skutek żądań przez Kommissyę Rządową 


„Do numeru dzisiejszeg 
skiego Królestwa Polskiego. 


miejsce duplikaty stronom interesowanym wy- 
dane będą. 

Jeżeli zaś posiadacz zakwestyonowanego Li- 
stu Zastawnego lub kuponu, zgłosi się z nim 
do Dyrekcyi Głównćj, i poszukującemu wła- 
sności tego Listu lub kuponu zaprzeczy, to Dy- 
rekcya Główna okazany List lub kupon zatrzy- 
ma — okazicielowi wyda świadectwo zatrzyma- 
nia, i o tem poszkodowanego zawiadomi przez 
Wożźnego Sądowego. W ciągu sześciu miesięcy 
od daty takiego zawiadomienia żądający wyda- 
nia duplikatu, winien złożyć Dyrekcyi Głównej 
dowód wydanego pozwu do Sądu Cywilnego, 
i opłaconego wpisu lub skargi do Sądu Karne- 
go a wyrok stanowczy i ostateczny lub prawo- 
mocny złożyć Dyrekcyi Głównćj w lat trzy po 
tem zawiadomieniu, jeśli sprawa wytoczoną 
została na drodze Cywilnćj, a w lat pięć jeżeli 
poszła na drogę Karną. Sprawy cywilne tego 
rodzaju będą sądzone z rejestru terminów skró- 
conych, a wpis przez powoda opłacony, może 
być przez pozwnanego podniesionym. Po upły- 
wie powyżćj oznaczonych terminów, jeżeli 
wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór 
uważać się będzie za niebyły, a Dyrekcya Głó- 
wna przywróci obieg zakwestyonowanym Li- 
stom lub kuponom. ; 

Warszawa, dnia 10. (22.) Październ. 1868. 

p. o. Prezesa 3 
Radzca Kollegialny Arzetrzewiński. 


Pisarz Assesor Kollegialny Breozowski. 


Zakład mój erbpachtowy położony przy dro- 
dze do Dębiny Nr. 13. i 15. zwany przedmieściem 
Kolumbia (Vorstadt Columbia), w którym znaj- 
duje się kawiarnia itd. od lat wielu używająca 


wziętości korzystnej, z rolą do niego należącą 
dobrze obrobioną, jest z wolnćj ręki natych- 
miast do nabycia. 4 

Chęć nabycia mający mogą się zgłosić do wła- 
ścicielki osobiście na Półwiejskiej ulicy pod Nr. 
8., gdzie o warunkach się dowiedzą. 
Poznań, dnia 11. Czerwca 1864. 

Barbara Radeike. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 


Zgromadzenie dnia 18. Ozerwca 1864. 

%.yto (węcpel po 25 szetli) trzyma się. Na 
Czerwiec 82Y/, list. 82 pien., na Czerwiec Lipiec 
321/ list. 32 pien., na Lipiec Sierpień 321⁄ list. 
82, pien., na Sierpień Wrzesień 382/, list, 
821/, pien., na Wrzesień Paźdz, 35:/, list. 342/, 
pien., na Paźdz. Listopad 351, list. pien. 

Okowita (beczka 8000 proc. Trallesa) 
lepiej. Na Czerwiec 14%, list. 145/,, pien., na 
Lipiec 14/, list. i pien., na Sierpień 14!Y,, list. 
145/, pien., na Wrzesień 15Y/, list. 15144 pien., 
na Paźdz. 1411 list. 145/, pien., na Listopad _ 
143, list. i pien. 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 17. Czerwca. 

Pszenica 48—57 tal. 

Żyto na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 355/, tal., 
na Lipiec Sierpień 353/, tal. 

Jęczmień wielki i mały 30—34 tal. 

Groch do gotowania 38—46 tal. 

Groch na pastwę 38—46 tal, 

Olćj rzepiowy na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 
121, — 8/,, tal., na Lipiec Sierpień 122/ tal., 
na Wrzesień Paźdz, 13% tal. 

Olej Iniany 14 tal. 

Okowita na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 1514 
tal., na Lipiec Sierpień 157/,, — Y/, tal., na Sier- 
pień Wrzesień 157/,+—2/, tal., na Wrzesień 
Paźdz. 155/ tal, 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Sto. | Na pr. kuran. 


Dnia 17. Czerwca 1864, Pa e = 
pêt. papie- gotowi- 
KSS rami. zng. 
Poźyczka rządowa dobrowolna. ... 4! — 1003% 
N ATORUD E EN 41%] — 10534 
5 z roku 1856. o oce. eces 4% | — 100% 
© zroku 1858. ... .... 4 | my 01796 
Obligi długu skarbowego ....... 3Y| -- 9034 
dito Marchii Klektoralnćj i Nowćj 4131/,| — 90 
dito miasta Berlina. ........ |4%,| — 104%, 
dito PAW AAA CAO AP ANA AE Val =", 89%, 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj|34| — | 894, 
dito ito 4 |— | 99% 
dito Pruss Wschodnich . .|3%/, | — 85⁄3 
dito Pomorskie. ....,. 3Y| — 894 
dito dito EEN WE 4| — 995/5 
dito W. X. Poznańskiego .|4 — — 
dito W. X. Poznańskiego .|3%,| — — 
dito W. X. Pozn. (nowe). .|4 | — 9534 
dito Szląskie rd DE O | — — 
dito Pruss Zachodnich. . .|3%/,| — 84 
Bilety rentowe Poznańskie ...... — 96 
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . .j4 | — — 
Obligacye prowincyalne Poznańskie .|5 1401 — 
Papiery banku prow. Poznańskiego .|— | — 951, 
Louisdoryg. JNEC — | — [110% 
Akcye kolei żelazn. Starogr. Pozn.. „|4 | — 99 


o dołącza się wykaz zasekwestyonowanych Listów Zastawnych i kuponów Towarzystwa Kredytowego Ziem- 


